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Pochwala stroju góralskiego
przez słowackiego literata J. Dafcika.

Szczęśl iwym był pomysł  tych, którzy d o p r o w a 
dzili w lipcu br. do zetknięcia się straży pożarnych 
słowackich ze strażami  rejonu czarno-dunajeckiego.  
Serdeczne  obus t ronne  przyjęcie i powitania były w y 
razem głębokiej  przyjaźni,  jaka łączy dwa bliskie sobie 
i bratnie narody.  Należy mieć nadzieję,  że zadz ie rz
gnięta  obecnie nić nie będzie zerwaną,  a uroczystości  
po d o b h e  będą się w przyszłości  odbywać  coraz częściej.

Z jazdy st rażackie dziś jeszcze odbi jają się miłem 
echem wśród  uczestników tej niezwykłej  manifestacji .  
Oto  jeden ze znanych już l i teratów słowackich,  p. Jan 
Dafcik z Twardoszyna ,  nadesłał  dla „Gaze ty P o d h a 
lańskiej" po słowacku pisany artykulik,  który poniżej 
pod a ję  w t łómaczeniu.  Jest  on wyrazem podziwu dla 
piękna  naszej  Ziemi Podhalańsk ie j  i jej s t rojnego ludu.
Po s łucha jmy,  co J. Dafcik pisze o P o d h a lu :

$*
„Nas obcych uderzają  w Polsce dwie rzeczy : 

polsk ie  morze  z G dy n ią  i Podhale .  Mnie Słowakowi 
najwięcej  się podob a  „nadherne  a romant icke" P o d 
hale. Same Tatry,  Morskie Oko,  wo dospady  i lasy 
są p i ę k n e ;  co jednak  warta łoby to ich piękno,  gd yby  
na uboczach ich i dol inach nie było tych w charak te 
rze bud owanych  d o m ó w  i tego w strój góralski  „ p ę k 
nę ub raneho  l u d u “. Ja ile razy widzę takiego s t roj 
nego  górala,  staję pod  nim,  jakby  przed  jakim ar ty
s tycznym obrazem i podz iwiam go z niecodzienną  
radością.

Nie umiem sobie wpros t  wyobrazić polskich Tatr 
bez  góralskich strojów. To  są te najpiękniejsze kwiaty 
tatrzańskie,  które doda ją  Ta trom uroku.  Tatry są bez 
nich nie do pomyślenia .  Kiedy nasi s łowaccy strażacy

byli na ćwiczeniach straży pożarne j w Czarnym D u 
najcu, to najwięcej spodobał  im się stary Ludwilc 
Froncik z Chochołowa,  który był tak wspaniale p o  
góral sku ubrany ,  że radość była nań patrzy ć .

- Podhalan ie ,  mieszkańcy  Tatr,  tej najcenniejsze) 
perły polskiej Ziemi,  nie zatracajcie po dz iw ia ne go  
przez świat (svetom obdirovąne) stroju. Neslusi vam 
sveter ani pańsky oblek".  Wyglądacie w nim, jakbyście 
się wstydzili  swojej Ziemi,  j akb yśc ie  sie Ci chcieli 
wyrzec. „Do tatrańskych dolin,  co j óralskych ded in  
patrią góral ske ubory".  T ego  żąda od Was sama 
po dh a la ńsk a  przyroda ,  tak pragnie Was  widzieć p o l 
ska inteligencja,  w takich strojach my obcy Was p o 
dz iwiamy “.

Należy zaznaczyć,  że p. Ja n  Dafcik jest już a u 
torem całego szeregu u tworów scenicznych,  g ranych  
z powodzenie m w Ameryce oraz kilku powieści.  
W jednej  z tych powieści  „Pomyłka  w szałasie" (Omyl  
na Salasi),  której akcja rozgrywa się w Orawicach,  
zna jdu jemy  czysto polskie nazwiska wys tępujących 
tam osób.  Wielką  poczytnośc ią  na całej S lowaczyżnie 
cieszy się jego  dw uto m ow a  książka,  osnuta na tle 
wojny  światowej ,  p. t. „Na śmierć skazani"  („Na smr t  
odsudenc i"  ror ran zo swetowej  valki).

I jeszcze jedno  : Jan  Dafcik odbył w tym roku 
l miesięczną  podróż  po Polsce.  Wrażenia z tej wycieczki ,

ujęte w formie artykułu,  ukażą  się w najbl iższym 
i numerze  „Gaze ty Podhalańsk ie j" .  Z bratnim ludem
1 słowackim bardzo du żo  nas łączy, mało dzieli. Dla tego
J  też artykuły cen ionego  literata słowackiego chętnie b(;-
I dz iemy w „Gazecie Pod ha lańsk ie j"  widzieć.  J«nt<-.k Z .
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Związek Podhalan. Ognisko w Warszawie, Sekcja propagandy.
Komunikat  prasowy Nr. 1.

Zarząd Ogniska  po powrocie członków z w y w 
c zasów  wakacyjnych zabrał  się do wzmożonej  pracy. 
Pierwsze zebranie Zarządu odbyło  się w dniu 9, IX br. 
poczem odbyły się jeszcze trzy następne  zebrania,  
z  których ostatnie było właściwie zebraniem Komitetu 
organ izacy jnego  Akademji  Tetmajerowskiej .

Skład Zarządu.  W miejsce członków Zarządu,  
k tórzy opuścili  stolicę powoła no  PP. Płk. Gebla  Leo
polda ,  inż. Kowalskiego Władysława i dra Gryzińa 
Laska  Antoniego  oraz insp. Wojtowicza Włodzimierza.  
O be cn ie  więc Zarząd Ogniska  s tanowią PP. Prezes 
G e n .  Andrzej  Galica,  wiceprezesi : Mec. Stanisław
Kawczak  i radca Wasiewicz Antoni ,  oraz członkowie;  
Ge be l  Leopold,  Gryzina Lasek Ant., Kowalski  W ła d y 
s ław, Pawlica Jan,  Tyc  Jan,  Klejka Józef,  Wojtowicz 
Włodz .  Sekretarjat  objął  Władys ław Tryszczyło,  k tó
r ego  pomocnik iem jest  dr. Riege lhaupt  Fryderyk.  C h w i
lowo sekretarza zastępuje  Gryzina Lasek. Skarb objął  
Kle jka  Józef.

Sekcja regulaminowo statutowa.  Wznowio no  dz ia 
ła lność  Sekcji regulaininowo-staiuiowej,  która w cią
g u  6-ciu tygodni  przedłoży Zarządowi wnioski,  doty- 
tyczące niezbędnych zmian  statutu Związku i projekty 
r eg ul am in ów.

Pono wna rejestracja członków. Wszystkim P o d 
h a la n o m  przebywającym w stolicy rozeda l  sekretarjat  
n o w e  blankiety deklaracji,  celem ich wypełnień:, i .  Po- 
za te m członkowie zostali wezwani  do nadesłania Za
rządowi  Ogniska  wszelkich uwag,  wniosków d ot y 
czących organizacji  i działalności  Ogniska,  oraz dez y
de ra tó w  i potrzeb powia tów i gmin  na Podhalu.

Organizacja  biura Ogniska .  Sekretarjat  p rzys tą 
p i ł  do organizacji  biura na zasadach  wyszczególn ionych  
Za rządo wi  i przezeń zatwierdzonych.  Sekretarjat  m ie 
śc i się czasowo w kancelarji  mec. Stanisława Kawcza- 
ha  (ul. Nowogrodzka  46*? tel. 295-80).

Sekcja towarzyska.  Sekcję towarzyską objął na 
■wniosek dotychczasowego kierownika mec. Kawczaka  
—  pułk. Gebel  Leopold ,  oraz jako jego zastępca inż 
Kowalski .  W niedalekiej  przyszłości  o d b ę d ą  się zebra
n ia  towarzyskie członków i ich rodzin.

Komitet  opieki nad dziećmi z Orawy i Spiszą.  
Z e  względu na potrzebę opieki nad dziećmi  ze Spi 
s z ą  i Orawy, przebywającemi  w bursie Twa E m ig ra 
cy jn eg o  przy ul. Sapieżyńskiej  4, Zarząd Ogn iska  w y 
łoni ł  Komi te t  z łożony z PP. inż. Chojnicki  Witold 
przew. ,  oraz Panie :  mecenasowa Kawczakowa,  pu łk ow 

nikowa Miillerowa, inż. Chojnicka,  inż. Kowalska,  d rowa 
Gryzina Laskowa. Komi te t  winien przygotować  wnio- 

| ski dotyczące spo so bó w i ś rodków ulżenia doli o p u 
szczonych dzieci i zaspokojen ia  ich potrzeb.

Akademja  Te tmajerowska.  Ku uczczeniu 40 to letniej 
działalności  l iterackiej Wielkiego Piewcy P odh al a  Zarząd 
Ogniska  zain.cjował zebranie Komi te tu  Organizacyj-  

■ nego  Akademji .  Odbyło  się ono przy udziale p r z e d 
stawicieli kilku instytucyj i organizacyj  społecznych,  
oraz osób znanych z działalności  społeczne j na lere- 

i  nie stolicy. Akademję  pos tanowio no  urządzić w dniu 
5 grudnia  r. b. w Sali Rady m. st. Warszawy.

Komitet  Honorowy s ta nowią :  P. Minister W y z 
nań Rei. i Oświecenia Publ. ,  Janusz  Jędrze jewski ,  M i
nister Spraw Wewn.  Bronisław Pieracki,  Rektor U n i 
wersytetu Warszaw.  Łukasiewicz,  Prezydent  mias ta
Warszawy inż. Z. Stomiński ,  Prezes Zw. Literatów 
i Dziennikarzy Leopold  Staff i Wiceminister  inż. K a 
zimierz Górski .

Komi te t  O gó lny  składający się z całego szeregu 
insiytucyj i osób wyłonił  z pośród  siebie Komi tet  W y 
konawczy i podzieli ł  go na trzy s e k c j e ; 1; o rganiza
cyjną, 2) finansową, 3) artystyczną.  Prezesem K o m i 
tetu O g ó ln ego  : Prezes Ogniska  Gen.  Andrzej Galica.  
Prace Komitetu Wykonawczego w toku.

Sekcja propagandy.  Nin ie jszym komun ika tem 
rozpoczyna  swoją działalność Sekcja pr o p ag an d y  Ogni-  

j  ska. Kierownikiem sekcji P. Gryzina Lasek.
Utrzymanie stałej łączności z prasą,  przede-

I wszystkiein z Gaze tą P od ha la ńs ką  jest  pierwszem za
daniem sekcji, która w najbliższej  przyszłości  otrzy-

! ma regulamin  i wytyczne,  poczem rozszerzy dz ia ła l
ność.

Zarząd Ogniska  nie wątpi,  że wydawanie  stałych
komunika tów prasowych,  mających na celu in formo
wanie Władz Związku i członków o dokonanych  wzgl.

; zamierzonych przez Ognisko  pracach przyczyni się
do należy tego  zespolenia Podhalan ,  rozrzuconych 
przez los na terenie wielkiej stolicy i s tanie się od-

j  zwierciedleniem gorących pragnień i życzeń tych licz
nych serc góralskich,  które zdała od Podhala  dla n ie 
go  biją i j emu w pierwszym rzędzie przys łużyć się
pragną.

I

Kierownik Sekcji Pro pag an dy  : Prezes :
D r .  G ry z in a  Lasek ( —) Stan is ław  K aw czak .

W  i.

Zarząd G łów n y  Związku Podhalan w Krakowie  zmienił  swój adres.  
Należy teraz wszelkie  pisma do Związku Podhalan adresow ać:  
ZWIĄZEK PODHALAN, KRAKÓW, PLAC SZCZEPAŃSKI 8.
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Z ZAGADNIEŃ OŚWIATOWYCH.
Cncemy być społeczeńs twem demokra tycznem.  

Demokracja ,  t. j. władztwo ludu, może  się łatwo prze
kształcić z ochlokrację,  t. zn. panowanie  motłocku,  t łu 
mu,  o ile „ równości" obywatel i  nie będzie się us ku 
teczniało przez podnoszenie  szerokich warstw, u d o 
s tępnianie  im wartości kulturalnych,  uspołecznianie,  
wychowanie  obywatelskie.

Należycie pojęta demokracja  oprzeć się musi  na 
odpowied nio  zorganizowanej  i wyposażonej  szkole p o w 
szechnej ,  szkole dla wszystkich.  Dlatego też spo łe 
czeńs two winno zwrócić baczną  uwagę  na szkolnictwo 
powszechne .  Jest  ono  u nas  jeszcze na s topniu roz
budow y ,  gdyż zaborcy z łatwo zrozumiałych p o w o 
dó w  po m acosz em u traktowali  t. zw. wówczas „szkoły 
ludowe"  (nazwa ta tu i ówdzie  dziś jeszcze pokutuje),  
które miały jedynie nauczyć  czytać, pisać i rachować.

Dziś w y m a g a m y  od szkoły powszechnej trochę 
więcej.  Chcemy,  by wychowała  Polaka  —  obywatela,  
b y  rozbudzi ła w dziecku silną dążność  do sa m ok sz ta ł 
cenia,  do ut rzymywania  łączności z życiem duchowem 
społeczeństwa,  gdyż  wtedy jedynie praca wychowawcza 
da  prawdziwie pożyteczne wyniki.

Niestety,  bardzo często nie da jemy szkole ś rod
ków, koniecznych do spełnienia takich żądań.  S p ró 
buj ę  powiedzieć w artykule,  jak przedstawia się ta spr a
wa na szczególnie nam bliskim obszarze,  w powiecie

nowotarskim.  A w i ę c : Dzieci w wieku szkolnym (7— 14 
I lat) m am y w powiecie 18455. (Dane  s ta tystyczne  ze 

źródeł  urzędowych.)  Z tego 17025 uczęszcza do p u 
blicznych szkół powszechnych,  715 do innych zakła
dów, 37 uczy się w domu,  387 dzieciom odroczono  

! obowiązek  szkolny,  lub zwolniono je całkowicie od
tego obowiązku.

Nadto  nie uczęszcza dq szkoły 294 dzieci, w te in  
j 155 z powodu b raku miejsca w szkole,  115 z powodu  

braku szkoły w danym obwodzie ,  24 z innych po- 
J  wodów. Uczęszcza też do szkoły powsz.  195 dzieci
! w wieku pozaszkolnym.  Całą tę armję dziecięcą pro-
| wadzi  *273 nauczycieli  (nie licząc nauczycieli  religji.)

Na pomieszczenie  dzieci m a m y  216 izb lek
cyjnych w budynkach  szkolnych i 38 izb w ynaję
tych. Z tego 9 izb o powierzchni  podłogi  niżej 20 m " 
14 izb od 2 0 —24 m '\ 25 izb od 24— 30 ina, 35 od  
30— 40 n r ,  60 od 4 0 —50 n r  i 111 powyżej  50 m \  

Wśród  123 szkół w powiecie m am y  63 jedno-  
klasówki,  31 dwuklasówek,  15 t rzyklasówek,  2 cztero-
klasówki,  5 pięcioklasówek i 7 s iedmioklasówek.

A teraz za s tanówmy się nad niektóremi cytrami 
Przedewszys tk iem przerażająca liczba jednoklasówek 
6 3 !  przeszło 5 0 %  ! ! Wychowanie  „obywate la",  „świa
d o m e g o  członka społeczeństwa" w szkole jednokla-  
sowej,  gdzie jeden nauczyciel  uczy na dwie zmiany

_ J .  K. 3

RABKA.
(Przedruk z Ziemi).

O p a d y  zdarzają się częściej późną  wiosną,  tak 
że poza z imą najpiękniej szą porą w Rabce jest  wcze
s n a  jesień. Bujna,  wspaniała rośl inność pokrywa z b o 
cza i dno  dolin.  Przoduje  Luboń,  o którym nikt in a
czej nie powie,  jak „ponury"  —  tak jest  c iemny od 
borów świerkowych , bukowych.  Na jesieni wys tępują  
na r.im wielkie p lamy rdzawe od  czerwieniejących 
ga jów  bukowych.  Z imą nigdy  nie jest zupełnie biały, 
b o  śnieg na drzewach szybko topnieje na p o łu dn io 
wym  stoku,  silnie oświet lonym.  Wyniosłe  i grube 
świerki  pi ramidalne  są wraz z modrzewiami o zdobą  
parku.

Lud tutejszy s tanowi oddz ie lną  grupę  e t n o g ra 
f iczną wśród  tak bardzo  z różniczkowanej  ludności  
naszych kresów południowo-zachodnich .  Są to Kli sz
czą ki, sąs iedzi  Babiogórców,  Podha lan  i Lachów S ą 
deckich .  Z tej g ro m a d y  wyróżnia ją  się Rabczanie 
J nawet w li teraturze regjonalnej  (W. OrKan, F. G w ż J ż )  
m a j ą  sławę ludzi skąpych,  chciwych i przebiegłych.

Fizycznie nie są d o r o d n i ; postawy drobnej ,  u r o d y  
dość  mdłej.  Strój góralski ,  składający się dawniej, 
z białych wyszywanych  portek,  burej suk man y —  cha- 

I zuki, lub kurtki —  bai i kapelusza z musz e lka mi!
zarzucają  już młodzi  w Rabce ;  spotkać  go  m o ż n a
w okolicy. Jeszcze tylko fiakry ubierają się w białe
spodnie  i zakopiańsk ie  serdaki,  a du kape lusza p rzy 
p ina ją  podhalańsk ie  piórko, aby się przypodob ać  „ g o ś 
c iom".  Dziewczęta (przeważnie Anielcie) i kobiety 
noszą  ów strój nawpół  miejski,  który na wsi stał s ię 
powszechny m na całym obszarze  Rzplitej.

Poł  wieku temu kwitnęło tu powszechnie  g a r n 
carstwo i tkactwo. Dziś garncarstwu odda , ą  się n i e 
liczni, a wśród  nich przoduje  stary Szy mon  Rączka 
z pod  Dzielca.  W ykon yw a  on wiele rzeczy na z a m ó 
wienie przyjezdnych według  rysuiiKu i przez to psu je  
rodz ime kształ ty i linje. Tkactwo istnieje jeszcze  
w przysiółkach za Rabą,  gdz ie  s iedzą g r om adn ie  
„knopki" ,  czyli tkacze (kobiety).  Specjalnością miejsca 
są chodniki  tkane ze sznurka i s tarych szmatek.  
W związku z nap ływ em gości rozwinę ły się dwie 
nowe gałęzie przemysłu cha łupniczego  : wvrób  p a n 
tofli suk iennych ze skórzaną  p ode szw ą i z w y s z \ -  
ciaim, które odbiega ją  często od szablonu,  zn an eg o



„GAZETA P O D H A L A Ń S K A *  Nr 43

połączone  oddzia ły I i II, III i IV, to jest t. zw. „śmich 
do  g ęby " .  Dobre to było w czasach,  kiedy chłop 
rniał tylko słuchać cysorza i Pana  Boga chwalić. Ł a 
dnie będzie wyglądała nasza demokrac ja przy 50°/o 
jednok la sów ek .  A niewiele lepiej jest  w 2 i 3 klasowych 
szkołach .  7 klasowych szkół  m a m y  w powiecie,  aż 7, 
1. j 5 7" o.

Mało tego.  Podzie lmy og ól ną  l iczbę dzieci 
uczęszcza jących do szkół  powsz.  (17112), przez liczbę 
nauczyciel i  (273) a o t r zym am y średnio 63 dzieci na 1 
nauczyciela.  Miejscami jest jeszcze weselej.  Np w T r y p -  
szu (szkoła • 1-klasowa) wypada  na nauczyciela 98 
dzieci,  w Sromowcach Wyżnych 100, w Piekielniku 
w szk. im. św. St. Kostki 110, w drugiej  szkole  111. 
r ekord  bierze jednoklasówka im. Królowej Jadwigi  
w Cichem,  gdz  e uczęszcza 145 dzieci.

Warunki  higjeniczne ?
Z as ta nów m y się nad wykazem wielkości izb 

lekcyjnych.  9 izb poniżej  20 m 2 (4 m x 5  m), 14 izb 
o d  20 —24 m 2 ( 4 m x 6 m ) ,  25 izb od 24— 30 m 3. Izby od 
2 4 —30 m 4 mają  np. j ednoklasówki  : szkoła św. W o j
ciecha w Bańskiej  (74 dzieci), w Brzegach (50 dzieci) 
d w i e  szkoły w Piekielniku (110 i 111 dzieci). W cia
sne j ,  dusznej  sali siedzi przez 2 godz iny  jedna  „zmia
n a " ,  potem przychodzi  d ruga  ma 3 godz iny  —  i jak 
te  dzieci mają  się „dobrze" uczyć i być zdrowe. A jak 
jest '  ze zdrowiem młodzieży ? Na to odpowie  nam 
naj lepiej  statystyka : 270 dzieci zwoln ionych z powodu 
n iedorozwoju .  Nadto  uczęszcza 195 dzieci w wieku 
p o z asz ko ln ym ,  t. zn. dzieci,  które z powodu niedo-

zwłaszcza w Zakopanem;  i snycerstwo,  które ma wy
bi tnych  przedstawicieli  w licznej rodzinie Pędz imężów.  
Pr zedm io ty  wyrobu te same.  co w Z a k o p a n e m ;  wy
ko na n ie  liche, ale podo b n o  goście nie żądają  mc lep 
sz eg o .  Poważnem źródłem zarobków dla miejscowej 
lud nośc i  jest  sam zakład kąpielowy,  zat rudniający 
ca łą  rzeszę pracowników obojej  płci.

Obecność  soli w Rabce była zdawna wiadoma.  
W  wieku XIII y m  ot rzymali  te tereny Cystersi  w Szczy- 
rzycu  od Teodora  h. Gryf,  przyczem d o k u m e n t  za 
wiera wzmiankę  o „Sal in Rabka".  Nie były to wi- 
d a c z m e  ziemie plone i pus tynne ,  jak sąsiednie Pod- 
Iiulc, bo wsie dość tu licznie występują według  ź ró
d e ł  dok umen to wych .  W w. XIV przechodzą  one  na 
p ra w o  niemieckie i rychło odję te  zostają klasztorowi 
w  Szczyrzycti ,  a Jagieł ło rozdaje je róż ny m  panom,  
k tórzy  sprzeda ją ,  zas tawiają i wymieniają wsie między 
so bą .  Przed  rokiem 1540 cały klucz przechodzi  na 
■własność Spytków Jordanów.  W końcu XVI-go w. 
p os ia da ją  Jo rdanowie  Rabkę,  Rabę Niżną,  Chabówkę,  
S ło nne ,  Skomie lnę  Białą, Rokiciny i Ponice.  Ale sól 
j e s t  królewska  i zapewne  jej dob yw ani e  poszło t ro
c h ę  w niepamięć,  a lbo może  znane źródła solanki  
j u ż  się wyczerpały,  bo Z y g m u n t  Augus t  daje przy-

magań  w rozwoju cielesnym i d uc how ym  nie u k o ń 
czyły nauki szkolnej  w przepisowym czasie,  t. zn. do 
14 roku życia. A iie jest  cherlawycn,  niedożywionych,  
zagrożonych gruźlicą dzieci wśród uczęszczających do 
szkoły ! (Warto tutaj p rzypomnieć  odezwę Komitetu 
Kolonij  Letnich w N. Targu,  umieszczona  w Nr. 35. 
Gaze ty  Podhalańskiej ) .

To wszystko jest  źle, ale bywa jeszcze gorzej.  
Są miejscowości ,  gdzie dzieci wogóle  nie chodzą  do 
szkoły,  bo jej niema. Jak  po d  zaborem rosyjskim,
uczy w zimie „ś labizować" chłop.  (Huba 29 dzieci,
Hałuszowa 32 dzieci, Ochotnica  Dolna 54 dzieci).

Z tego pobieżnego  zestawienia widać chyba  ja 
sno,  że sprawa szkolnictwa powsze chnego  przedstawia 
się u nas wielce żałośnie.  Rzecz to ogromne j  wagi,  
może wywołać  jak najgorsze dla Podhala  i dla Polski  
objawy,  gdy  dzisiejsza,  n iewychowana  należycie m ło 
dzież dorośn ie  i będzie pracą swą stanowiła o losach 
pańs twa.

Społeczeńs two nasze nie inoże załamać  bez 
czynnie rąk —  musi  szukać  spo so bów ratunku i z na 
leźć je. Jak i gdzie ? — o tern będzie  może  kiedyś
mo wa  w Podhalance.

Czek.

OD REDAKCJI. Spo dz iew am y się, n ie jesteśmy 
pewni,  że sprawa oświaty powszechnej  znajdzie żywy 
oddźwięk  w społeczeństwie.  O czekuje my  więc na listy 
i ar tykuły na ten temat.  Pragnę l ibyśmy,  aby a rtykuły 
te porusza ły takie sprawy,  jak ; 1. Niedomagan ia  lst-

wilej pewnemu  mieszczaninowi  z Oświęc ima na p o 
szukiwanie soli między Rabką i rzeką Słoną.  Do pr zed
siębiors twa wstępuje jako wspólnik  Włoch z W ero ny .  
Ale już w rok później  ktoś inny dos ta je  ten sam 
przywilej.  Nowy przedsiębiorca pokłócił się z m a j 
strem, który bił szyby,  i w końcu zaniechał  p o s z u 
kiwań. Tylko lud okol iczny czerpał  wodę  na u ż \ t e k  
kuchenny i rozchodziła się sława tych wód, że leczą 
choroby gardła.  W r. 1813 rząd austrjacki  zakazał  
czerpania,  a nawet  postawił  straż,  aby  ludność nic n a 
rażała w ten spo só b  na straty aus tr jackiego mon opo lu  
solnego.  Od Jo rd anó w przechodzi  Rabka  w inne ręce. 
W XVIII wieku jest  w pos iadaniu rodziny Wie lopol 
skich z Pieskowej  Skały.  Cały klucz, na który sk ła 
da ją  się Rabka,  Chabówka,  Skomielna ,  Zaryte,  Pomce,  
Rdzawka i Słonne , nabył  od Wincentego  W ie lop ol 
sk iego Józef  Wieniawa-Zubrzycki  i zamieszkał  we 
dworze ,  s tojącym do dnia dzisiejszego.  Syn dziedzica 
był  przez parę lat p lebanem w Rabce i to w ciężkich 
dla dworu  chwilach „rabacji" w 1846-ym. Kromka 
parafjalna w Rabce posiada zap iskę  o tein, jak p r o 
boszcz  Zubrzycki dwukro tn ie  wychodzi ł  z procesją 
do dworu,  aby szkodzić  rabunkowi .  W Rabce żyje 
jeszcze bl isko stuletnia staruszka  (Chabrowa),  która
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niejącego s tanu rzeczy. (Obok spraw ooruszonych  
w dz is ie jszym artykule sprawa zaopat rzen ia  szkół 
w n iezbędne  pomoce  n a u k o w e ,  s tosowanie  przymusu  
szkolnego,  s tosunek  między ludnośc ią  a nauczycielem

i t. p ) 2. Rozpoczęte  juź próby  naprawy (np. budowa 
nowych szkół) i pomys ły  takich prób.  3. Sprawa 
oświaty pozaszkolne j,  która jest  przecież n iezbędną  
na d b u d o w ą  pracy w szkole.  Czekamy.

Ze spraw Podhala.
G d y b y ś m y  przeciwstawili  dzi sie jszym czasom na 

P o d h a lu  Podhale  przedwojenne,  uderzy nas jeden fakt, 
a to l iczniejsza ludność.  Przyrost  ludności  na Podhalu  idzie 
w szybkiem. tempie  naprzód .  G d y b y ś m y  zdani byli w y 
łącznie na samowystarcza lność,  musia łaby nas cze
kać  klęska. Wszak  każdemu wiadomo,  że Podhale 
nawet  przed wojną nie mogło  się sa mo  wyżywić.  M u 
s ie l i śmy sprowadzać  wiele towarów, aby móc  zapełnić 
lukę w naszein gospodars twie  d om ow em .  Dzisiaj jest 
j eszcze gorzej.  Przed wojną  emigrowała  z Podhala  masa 
ludu za morze  do Ameryki.  A jak wiele, świadczy o tern 
fakt, że n iema prawie jednego  d o m u  na Podhalu ,  (nie 
mów ię  o wyjątkach),  któryby nie pos iada ł  kogoś  
w Ameryce.  Podhalan  w Ameryce jest  masa.  Tworzą  
oni  własne ogniska,  tworzą większe osiedla —  na jwię
ksze w Chicago — a przytem rozradza ją  się licznie. 
Nie  znam dzisiaj danych o ilości Podnalan  w Am ery 
ce, p r zypuszczam jednak ,  że będzie ich tam ponad 
20.000

Dzisiaj  n iema poco do Ameryki emigrować  —

pamię ta  tamte  czasy. Dziedziczka chroniła się w ó w 
czas do zaprzy jaźn ione go  dom u włościanina Buksy 
p o d  Chabów ką.

Źródłami  wody słonej za in teresował  się drugi  
dz iedzic  RaDki z rodziny Zubrzyckich,  Jul jan,  j ak ró 
wnież  Komisja Balneologiczna przy Towarzystwie 
N a u k o w e m  Krakowskient .  Były to czasy, gdy  s p o 
łeczeńs two galicyjskie zajęło się bogac twami  swego 
kraju,  spoczywającemi  w źródłach mineralnych.  W ła 
śnie  dr. Dietl, odkrywca i założyciel  Krynicy, ogłosi ł  
swoje  „Uwagi  nad zdrojowiskami  krajowemi" (1853). 
W  s ierpniu 1858 odbyło  się badanie  zdrojów Rabki.  
Prz yb y ł  z Krakowa de legat  Komisji ,  prof. Fryderyk  
Skobel  i do kon ał  oględzin razem z Drem Zduniem,  
z aus tr jack im komisarzem straży skarbowej i z ks. 
Kasprowiczem,  proboszczem,  bo zdroje były na g r u n 
tach  parafjalnych.  Wyniki  badania  okazały się n a d 
sp odz iew an ie  po myś lne ,  wobec  czego Ju l jan  Zubrzycki  
p rzystąpi ł  do założenia zakładu kąpielowego,  nie 
szczędząc  energji  i wkładów pieniężnych ,  a bez n a 
dziei  na rychłe zyski. Parafja za te tereny ze źródłami 
solanki  ot rzymała grunt  w inuem miejscu. Dopiero 
w 1861 rząd austrjacki dał pozwolenie  na eksploatację 
ź róde ł i w 1864 zakład zdrojowy zaczął działać.

pokaza ło się bowiem,  że niektórzy Podhalan ie  w A m e 
ryce z chęcią wróciliby do swojej kolebki,  by tylko 
mieć o czem i z czem. Wyjeżdżając do Ameryki ,  p o 
zbywali  się przeważnie swoich czę^ :i mają tkowych,  
sprzeda jąc  je swoim blizkim, którzy tutaj pozostali ,  e w en
tualnie zakłada jąc  tam rodziny,  sprzedawali  je później .

Kto był ostrożniejszy,  nie sprzedawał ,  lecz zbijał 
w Ameryce grosze i zaraz po wojnie wracał, aby powięk  
szyć swoją  ojcowiznę i żyć dobrze.  Niektórzy z nich d o 
robili się u nas dość  wielkiej fortuny. Niestety,  niewie
lu było tak przezornych i dzisiaj w Ameryce,  w czasie 
ogólnego  kryzysu go spo da rczego  w świecie, ntuszą b o 
rykać się z losem nawet gorzej  niż u nas. Niegdyś  
płynęły do nas dolary.  Każdy kto posiada ł  (nie wszys
cy) krewnych w Ameryce  w dobie świetności  g o s p o 
darczej w Ameryce,  dos tawał  w prezencie od  nich p a 
rę dolarów.  Dla Podhala było to dobrodz ie j s twem.  
Dzisiaj  j est  przeciwnie.  Zamiast  posyłania do la rów, 
niejedni  p roszą  o wsparcie z kraju, a na zapytania 
z kraju,  czyby nie sprzedał  części swej ojcowizny,

W pierwszym roku przyjechało  90 osób,  w naslępnvr . r  
140, ale na dobre frekwencja wzrosła po r. 1885 , gdy 

| ukończono kolej t ranswersa lną  podkarpacką ,  klóra 
połączyła Rabkę ze światem Dotychczas trzeba było- 
przebywać 8 mil od Krakowa końmi.  O s k ro m n y c h  

] począ tkach now ego zdrojowiska informował ,  czytelni 
ków „Tygodnika l l lu s t r ow anego“ naprzód  Wł. Anczvc 

I 1867 (tom XVI, str. 150), a nas tępnie  dr Zieleniewski
w 1871 (11 półrocze,  str. 44) W ed łu g  tych świadec tw 

i  zakład zdrojowy pos iadał  wówczas  tylko '20 łazienek
i 7 d o m ó w  mieszka lnych,  d rewnianych i mu ro wan yc h  
o 132 pokojach.  Są to dzisiaj już budynki  nić o d p o 
wiadające wy m agan io m  nowoczesnym ,  ale miłe i c h o 
ciaż skromne,  p rzy jemnie jsze  dla oka od tande tnych 
domostw,  jakich tu wiele i nazbyt  szybko wyros ło 

i w ciągu ostatnich lat. Koszty kuracji i u t rzymania
były począ tkowo nader  skromne,  a j ed yną  rozrywkę 
dla starszych s tanowi ły codz ienne koncerty w parku.  
Było to więc miłe, ciche zdrojowisko,  gdzie  kuracju- 

! śzów t rak towano jeszcze nap rawdę  jak gości.  Zreszlą
przyjeżdżały  tu przeważnie dzieci z op iekunami .  Woda  

| Rabki okazała się skuteczną  głównie w cierpieniach
skrofulicznych.  Oprócz soli kuchennej  zawiera sp o rą  

j ilość jodk u  sodu,  b romk u sodu i dwu węg lanu  s o d u
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od p o w ia d a j ą  —  nie sprzedam, bo mnie  też trzeba.
Ciężkie położenie  gospodarcze  Ameryki  nie wp ły

wa dodatn io  na emigrację z Podhala .  Nikt  obecnie 
n ie  wybiera się na zarobek za morze,  lecz przeciwnie,  
z Ameryki  wracają,  gdyż tam już brak im kawałka 
cli leba. —

Przyczynia się to do ogólnego  zubożenia  P o d h a 
la. Nadmiar  ludności  musi  pozostać w kraju i tu szu 
kać sobie warsztatów pracy, ewentua lnie  z braku tyc h
że musi pozostać na roli przy ojcach i razem z całą 
rodz iną  pracować na ut rzymanie.

Kupić sobie parę morgów pola,  wyłącznie dla 
s iebie  samego,  nie je^t w stanie,  gdyż  tej gotówki  nie 
posiada.  To, co dos tanie z do m u jest  znikomością,  
g d y ż  z tego nie wyżyje,  j ako  jednos tka  posiadająca 
p e w n e  wymogi  w życiu obecnem.  Pozosta je  więc w d o 
m u  i r azem -z  innymi bez żadnych widoków na zało
żenie sobie własnego gospodars twa  pracuje, ab}' żyć.

O  ile rodzice są  przychylni ,  to pozwala ją jej  żyć 
w  swern ś rodowisku.  Gorzej  jest, gdy  w d o m u  jest  
za ciasno. Wtedy  zaczyna się często piekło.

Ludzie są jednostkami  dobremi ,  gdy  się im d o 
brze  powodzi .  Z chwilą zaś, gdy zaczyna wszystkiego 
brakować ,  pokazują  ostre zęby w postaci  sobkowstwa.

'l ak jest  i z l iczną rodziną. Jeden  drug iemu radzi, 
a b y  się gdz ieś ulotnił, że może tam gdzieś (ale gdzie?) 
znajdz.ie lepszą przyszłość,  lecz s a m e m u  opuścić dom,  
t o  mu się nie uśmiecha.

Najgorzej  wy chodzą  na tern ojcowie, bo w swej 
rodzinie  nie m o g ą  zrobić porządku.  Gd yoy  ich wszyst-

i w  ty m  składzie należy do  grupy  solanek  najsi lniej
szych  w Europie.  Z począ tku odkryto  i u ruchomion o 
5  zdrojów, z których jeden  żelazisty.  Nie były to 
s tud nie  nowe: zdrój Rafaeli posiadał  w 1858 starą 
ce m br ow in ę  z p iask owca ;  zdroje Marji,  Krakusa i Ka
z imierza  również starą cembrowinę  drewnianą,  
p rzyczem ten ostatni  zdrój, aż do dzisiaj najobfitszy,
o k a z a ł  się dawnym szybem, wierconym w poszuki 
waniu  soli. Kiedy Jul jan Zubrzycki zmarł ,  s p a d k o 
biercy jego sprzedali  zakład Kazimierzowi Kadenowi 
w  1895 r. Dawne zdroje uległy wówczas  pogłębieniu 
o d  60 do 70 mPtrów i zna leziono cztery nowe. W ro
k u  1900 Rabka uzyskała oświetlenie elektryczne,  a ry
c h ł o  po tem wodociągi .  Oba  te nabytki  uczyniły z nie j 
zdr o jo wisk o  — według  znanego  i nadużyw anego ok re 
ś len ia  —  „na europejską  miarę".  Wojna  zahamowała  
rozwój  zakładu kąpielowego,  który zamieniono  na 
szpi tal .  Zresztą w pobl iżu toczyły się walki rosyjsko- 
aust rjackie.  W historji  Legjonów także odegra ła  Rabka 
pewną rolę, tu bowiem rozwiązano Legjon Wscho- 
dnio-Karpacki .  Na t. zw. Księżem Polu naprzeciwko
i  poniżej cmentarza,  odb ywa ły  się ćwiczenia legjoni-
stów . P o  wojnie rozpoczął  się dla Rabki okres  gwał 
tow nego rozrostu,  który jeszcze trwa.

kich podzieli ł  — to gruntu mu nie starczy,  sam 
zaś opuścić d o m u  nie może,  gdyż to jego dzieło.  
Najlepiej wychodzi  taki ojciec, który miał  wiele g r u n 
tu, ale tacy byli dawno przed wojną,  kiedy posiadal i  
40 m or gów  gruntu,  2 Konie i wiele bydła.  Dzielić t a 
kie gos poda rs tw o można,  bo choć dzieci nie do s t aną  
po 40 morgów, lecz przez ożenek dane  dziecko z p e 
wnością p om no ży c^ęść o t rzymany od  ojca.

G d y b y ś m y  jednak  tak przez szereg lat dzielili 
i dzielili. — to z biegiem czasu nie mie l ibyśmy co 

| dzielić.
I d / m y  dalej — Przypuśćmy,  że cnłopak dos tanie 

tyle pola,  że w os tatecznym razie wyżyje ze swą ż o 
ną. Pracuje więc całe życie, aby powiększyć  swój 
majątek.  Nagle  pokazuje  się, że pola nie można  
kupić, gdyż  nikt nie chce sprzedać.  —  Taki nastał  
popyt  na ziemię.  —  Co ma robić, jeżeli ma l iczną 
rodzinę ? J e d n e g o  więc pcha do  szkoły i żyje nadzieją,  
że dziecko,  skończywszy  studja kiedyś, mu dop omoże ,  a 
jeżeli n ;e — to zdobędzie przyna jmniej  swój warzstat  
pracy. Tym czase m dziecko po ukończeniu szkół,  nagle 
stoi przed problemem życia : jak żyć, kiedy po sa d  
niema. Z nowu tragedja —  a trzeba żyć. Najgorzej  
wychodzą  małorolni .  Chęć powiększenia majątku  jest 
celem każdego.  U ludu,  p rzywiązanego  do ziemi, 
jest to pierwszem przykazaniem.  O ile jest  za co 
kupić i nadarza się okazja kupna  —  to kupuje.

Nie chcę tu wkraczać w dziedzińę etyki p o 
szczególnego człowieka. Jednak  b. liczne rozprawy 
sądowe mo głyby  du żo  o tern powiedzieć.

Uzdrowisko jest  zawsze pod prywatnym zarzą
dem i wykazuje stały p o s t ę p ; obecnie prowa dzone  
są głębokie  wiercenia na 400 m. w poszukiwaniu  n o 
wych źródeł.  Obok zarządu istnieje Komisja Zdrojowa, 
której zakres działania rozciąga się na parę sąsiednich 
wsi: Zaryte,  Chabówkę,  Ponice,  S łonne  —  złączonych 
w je dną  gminę  uzdrowiskową. Os ta tn ie  trzy lata 
przyniosły wiele ulepszeń.  Rozszerzona elektrownia 
daje prąd przez cały dzień, p rzyczem sieć świateł  
rozpina się coraz dalej od  cent rum zdroju.  J e d n o 
cześnie rozszerza się sieć telefoniczna.  W lecie p r zy 
bywają  bezpośrednio  pociągi ze wszystkich większych 
ośrodków kraju albo do samej  Rabki i Zarytego,  albo 
do  pobliskiej  Chabówki.  Istnieje także  stałe, ca łoro
czne poiączenie au tob usowe z Krakowem,  mimo,  że 
do Rabki dość t rudno się dos tać bezpośrednio  drogą  
kołową i t rzeba objeżdżać kilka k ilometrów przez 
Chabówkę.  W lecie 1929 przys tąp iono  do bud ow y  
nowej drogi  z funduszów komuna lnych ,  która połączy 
rynek miasteczka z doskonałą  szosą  Kraków — Nowy 
Sącz. Jes t  to krótki odcinek zaledwie paru ki lometrów,  
ale dość kosztowny,  bo leżący na terenach po w o d z io 
wych Raby.

(C. d. n.)
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Cnodzi mi Dowiem o rozprawy,  które dotyczą 
gruniów.  Ileż to ludzi procesuje się o kawałek gruntu ? 
T e n  temu zaorał,  ten innemu płot przestawił,  ten mu 
w y p a s ł  i t. d. Na ten temat  sądy  m o gł yb y  historję 
napisać.

Z temi kwest jami idą zawiści rodowe,  n iesna
ski,  rozbijania się, czasami nawet  morderstwa . Z czego 
to w y n i k a ?  Z braku gruntu  i j ego potrzeby.  Sprawy 
te  nie są żartami  i t akiemu stanowi rzeczy mus imy 
sami  zaradzić,  gctyż nikt nie będzie odp owia da ł  za 
nasze grzechy,  lecz my sami.  Należy żyć rozum 
nie.  Człowiek posiadający rozum będzie tak pos tę 

pował,  aby  było jemu dobrze,  a przez to inny m.  Ro 
zum jest  czynnikiem naszego  życia. Jeżeli chcę coś zrobić 
muszę  się d ługo  nad da ną  sprawą zas tanowić ,  a d o  
piero później czyn w życie wprowadzić.  G d y  b ę d z ie m y  
czynić przeciwnie,  wtedy  będz iemy  popełn iać  n i e d o 
rzeczności i wtedy  musi  nam być źle.

My  w czynach właśnie pos t ęp u jemy  bez z a 
stanowienia się, a w skutkach tego  na rz ekam y  na 

| innych i zwalamy na nich przyczynę  złego, zamiast  s o 
bie ją przypisać.  Przysłowie,  że każdy jest  kowalem 
swego szczęścia,  jest świętą prawdą.. .

I Zef.

CO D R  JE S P Ó ŁD ZIE L C Z O Ś Ć  R O L N IK O W I.
W  Polsce znane są trzy typy spółdzielni  rolni

czych,  a więc Kasy Stefczyka, spółdzielnie mleczar
skie i handlowe spółdzielnie rolnicze. Wszystkie te 
spółdz ieln ie  zrzeszają zaledwie 16°/o właścicieli g o s p o 
dars tw rolnych. Przed spółdzielniami leży więc je 
szcze ogrom zadań.  Poza  gospod arczą  działalnością,  
a więc udzielaniem pożyczek,  g roma dzen iem oszczęd
ności i ułatwianiem zbytu produktów rolniczo-hodowla-  
nych wiejskie spółdzielnie mają  do wypełnienia duże 
zadanie  w dziedzinie kul turalno-oświatowej .  Spółdzie l
nie urządzają  odczyty,  pogadanki  i zebrania,  na k tó
rych ludność  rolnicza dowiaduje  się o sprawach ją o b 
chodzących .  Taka działalność przynosi  wsi polskiej p o d 
w ójn ą  korzyść,  ludność  rolnicza o trzymuje  w i a d o m o 
ści zawodowe,  niezbędne  dla rolników, z drugiej  zaś 
s t r o n y  rozszerza swe pogląd y  ogólne.

Tak więc podnies ienie kultury rolnej na wsi ł ą 
czy się z podnies ieniem kultury ludności  rolniczej.  Jest  
t o  sprawa niezmiernej  wagi gospodarcze j ,  nietylko dla 
same j  ludności  wiejskiej,  ale i dla całego państwa.  
Rolnik,  rozumiejący swoj własny interes w p o m y ś l n o 
ści g romady ,  niewątpliwie będzie gor l iwym członkiem 
spółdzielni  rolniczej,  czy mleczarskiej .  Spółdzielnie 
mleczarskie ,  poza działalnością handl ow ą w kierunku 
zyskania dobrej  ceny,  dążą  do podnies ienia g o s p o 
darki  hodowlanej  d rogą  poga dan ek  z dziedziny h o 
dowli  i weterynarji ,  konkursów mleczności ,  p o k a z o 
w ego żywienia,  zakupu pasz treściwych, oraz drogą  
p ro p a g a n d y  ras bydła,  p rzys tosowanych do miejsco
wych warunków.  Również niezmiernie ważnein z a 
g a d n ie n ie m  dla rolnika-hodowcy jest  ubezpieczenie ży-

i  wego inwentarza.  Dalej  do zakresu działalności  s p ó ł 
dzielni mleczarskich należy takie zbiórka jaj, a więc 
i odpowiednia  p ropaganda  oświatowa na temat  od p o -  
wiedmej  hodowli  kur i płynących stąd korzyści.  S p ó ł 
dzielnie te urządzają  poza tem konkursy wychowu 
kur, starając się w ten sposó b  za inte resować  rolników 
podnies ieniem poz iomu tej hodowli .

Wreszcie spółdzielnie rolniczo-handlowe,  ob o k  
zakupów płodów rolniczych, sprzedaży  maszyn ,  n a 
rzędzi rolniczych, nawozów sztucznych i innych p r o 
duktów przemysłowych,  również mają  na celu d z i a 
łalność oświatową,  aby podnieść  ogó lną  kulturę rolną 
na wsi.

Urządzają  więc wystawy rolnicze, o rganizu ją  o d 
czyty i pogadanki  o handlu z iemiopłodami  i p r o d u k 
tami ro lnemu,  tworzą punkty maszynowe,  w których 
odbywają  się pokazy  maszyn  rolniczych,  czyszczalnie 
zboża  i t d.

Rozwój spółdzielczości rolniczej zależy za tem w du- 
J  żym s topniu od umiejętnie prowadzonej  pracy oświato-  
| wej przez spółdzielnie.  Stopień rozpowszechniania  idei 
i  spółdzielczej  wśród ludności  rolniczej będzie tern więk

szy im większą korzyść rzesze rolnicze osiągać  b ę 
dą  z działalności spółdzielni  już istniejących.  D la 
tego też niezbędne jest,  aby zarządy wszys tkich 
spółdzielni  możl iwie najszerzej i najczęściej  in formo
wały chłopski  ogół  o osiągniętych wynikach swej 
pracy, gdyż  jasne  zdanie sobie sprawy z korzyści,  p ł y 
nących ze spółdzielni  będzie zawsze na j lepszym a ig u -  
mentem p r o p aga nd ow ym .  Jabłonkow ski z Bozdanow a.

Z  PO LSK I i ZE  S W IR T R
P O D A T E K  W O J S K O W Y  O D  NIEZDOLNYCH DO  

SŁUŻBY W SZER EGACH ARMJI.
Ustawa poborowa,  która nakłada  na wszystkich 

m ę ż c z y zn  w odpowied nim  wieku powszechny o bo w ią 

zek wojskowy, pomyśla ła  także i o tern, aby o b o w i ą 
zek ten spełniali  nie tylko ci, co z bronią  w ręku 
obs ługują  swą powinność w szeregach  armji  nar od o  
wej, ale również i ci, którzy od czynnej  s łużby  z os ta 
li zwolnieni.  Kto więc tej s łużby  nie pełnił  w cale,  
d latego,  że jest do niej niezdatny,  albo dla tego,  że
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o d ra z u  został  zal iczony do rezerwy —  ten w innej !
formie  mus i  obowiązek  swój wobec  Pańs twa choć 
w  części spełnić,  mianowicie w formie specjalnego 
poda tku  wojskowego.  Podatek  ten opłacać będą  nas tę 
pu ją cy  popisowi  i byli w o j s k o w i :

1) Przeniesieni  odrazu do rezerwy, 2) uznani  przy 
po b o rz e  za zdolnych  do s łużby wojskowej  w pospoli-  j  

tern ruszeniu  z bronią  lub bez broni  (kategorja C i .D) ,
3)  uznani  p rzy poborze  za zupełnie niezdolnych do 
s łu ż b y  wojskowej (kategorja E), 4) uznani  w czasie '
od b y w an ia  czynnej  służby wojskowej  na zasadzie orze
czenia wojskowo lekarskiej  komisji  szpitalnej  za zdol- ;
n y c h  do s łużby tylko w pospol i tem ruszeniu,  (kate- ;
gor ja  C i D), lub za zupełnie niezdolnych do s łużby  
(ka tegor ja  E), jeżeli obniżenie ich zdolności  fizycznej |
n ie  pozos ta j e  w związku przyczynowym ze s ł u ż b ą  j

wojsko wą ,  5) uznani  w czasie odbywania  czynnej  s łuż-  j

b y  wojskowej w drodze rewizji przez wojskuwo-lekar-  |
skie komis je  rewizyjne za zdolnych do s łużby wojsko 
wej tylko w pospol i tem ruszeniu (kategorja C i D) |
lu b  za zupe łnie n iezdolnych do s łużby wojskowej  (ka
t egor ja  E), jeżeli nie przesłużyli  czynnie więcej, jak 5 1
miesięcy,  a obniżenie  ich zdolności  fizycznej nie po- i
zos ta je  w związku przyczyno wym ze s łużbą wojskową.

Z po śród  tych osób  zwolnieni  są od płacenia 
p o d a t k u  woj skowego

a) u t rzymywani  kosztem sam or ządu  gmi nne go  
l u b  dobroczynnośc i  publicznej ,  b) uznani  za zupełnie 
n iezdoln ych  do  s łużby wojskowej (kategorja E), którzy 
za ra ze m  są  zupe łn ie  niezdolni  ani do pracy fizycznej, 
an i  umy słowe j ,  jeżeli nie os iąga ją  dochodu,  podlega ją 
c e g o  p a ń s tw o w e m u  podatkowi  dochodowemu.

O d  obowiązku  ODłacania poda tku wojskowego 
s ą  zwolnieni  również ci, którzy w czasie mobilizacji  j
ws tąp i l i  ochotniczo do wojska,  jeżeli nas tępnie zosta- i

n ą  uz nam  za zdolnych do s łużby w pospoli tem rusze
n iu (ka tegorja C i D) lub też za zupełnie niezdolnych do 
s ł u ż b y  wojskowej  (kategorja E), a to bez względu na 
czas,  p r ze s ł uż on y czynnie  w wojsku

Tak brzmią  przepisy  rozporządzenia o tych, k tó
rzy  zasadn iczo  mają  płacić poda tek  wojskowy,  wzglę- j 
d n i e  z zasad y  ma ją  być od nfego uwolnieni."

P oz a te m  rozporządzenie  przyzna je  pewne ulgi 
n ie k tó ry m  ka tegorjom, które m o g ą  być zwoln ione  od 
p o d a t k u ,  ale tylko w tym roku,  w k tórym odbywały  
s łuż bę  wojskową,  lub ćwiczenia.  Wolni  więc są od po-  
d a t k u  na  ten jeden rok ci, o których jest  mowa  wyżej 
w  punkcie  1-szym i 2-gim, oraz ci z pośród  zdolnych 1 
a le  pow oranych  do s łużby Domocniczej.

Młodzieńcy,  którzy przed  poborem ukończyli  co- ■
na jmnie j  j eden  s top ień  przysposobienia  wojskowego,  
a p o  po bor ze  w da n y m  roku brali czynny udział 
w  pracy P. W. cona jmniej  przez 6 miesięcy — są 
w  tym roku zwolnieni  od poda tku.

Ta  sam a ulga na leży się także wszys tkim o b o 
w i ą z a n y m  do płacenia poda tku ,  jeżeli są zarejestrowa- |

ni w pańs twowych urzędach pośrednictwa  pracy j a k o  
bezrobotni  i w tym czasie pozostawali  bez pracy przy
na jmniej  dwa miesiące,  a nie mają  takiego doch o d u ,  
od k tórego na leży się poda tek  dochodowy.

Podatek ten pobierany  oędzie w dwóch po s t a 
ciach, jako zasadniczy i jako dodatek  do podatku d o 
chodowego.

Zasaoniczy  podateK w ynosi od 10 zł. do 20 zł. ro
cznie, za leżnie  od tego , kto do jakiej kategorji należy.

Dodatek  do pańs twowego podatku d o c h o d o w e g o  
oblicza się znów w dwóch grupach.  Urzędnicy,  e m e ry 
ci i pobierający wynagrodzenie  za n a j em n ą  pracę,  za 
rabiający rocznie wyżej 2.500 zł. płacą 0'2°. o i tak 
dalej aż do 2 proc. t ego wynagrodzenia  całorocznego.  
Wszyscy zaś inni płacić bę dą  od 10 procentów d o  
20 proc. swoich dochodów.

Podatek  zasaoniczy ściągają gminy ,  któie są up ra 
wnione  także do jego wymiaru.  Dodaiek zaś do p o 
datku doch odo we go  wymierza ją  i ściągają urzędy skar 
bowe,  Dopuszcza lne  są  także odwołania  (rekursy) d o  
województwa,  względnie  do izby skarbowej.

Bliższe szczegóły zawiera Dziennik Us taw z 7 
października br. Nr. 89.

PÓŁ  MILJARDA D O L A R Ó W  NA RATOWANIE ZA
CHWIANYCH BANKÓW.

Rząd Stanów Zjednoczonych postanowi ł  przyjść 
z p o m o c ą  zachwianym bankom i w tym celu ma być 
u tworzone  specjalne Towarzystwo kredytowe z kapi 
tałem zakładowym 500 mi l jonów dolarów.

Sprawę przedłużenia mora tor jum na długi  m ię 
dzynar odo we  odroczono do  przyjazdu premjera Francji ,  
Lawala.

P o do bno  Lawal zamierza zap ropon ow ać  Hoo-  
verowi redukcję d ługów o 50° o, zbrojeń o 25° o 
Hoover  zaś jest go tów zgodzić się na o b n i ż e 
nie d ługów  międzysojuszniczych,  należnych A m e 
ryce i jest  zdecydowany przeprowadzić 25-procentową 
redukcję odszkodowań,  jeśli Europa  przystąpi  do z a 
sadniczego  rozbrojenia.

W Y C H O D Ź T W O  POLSKIE w AMERYCE 
wierne Ojczyźnie i Jej rządowi.

W tych dniach zakończył  się w Ameryce sejm 
największej  organizacji  polskiej  na wychodźtwie,  
Związku Na rodowe go Polskiego,  w obecności  p r zed
stawiciela Prezydenta Rzplitej,  gen Dreszera.

Se jm ten uchwali ł  obszerną  deklarację,  w której 
zna jdują  się serdeczne,  s łowa,  pos łane z za morza 
Ojczyźnie  przez zawsze Jej wiernych s y n ó w :  „Ojczy 
źnie naszej  Polsce,  ś lemy synowskie  pozdrowienia  
i hołd serc naszycn i życzymy Jej i Jej Rządowi p o 
wodzenia  we wszystkich wzniosłych aspiracjach i d ą 
żeniach do wielkomocars twowego rozwoju i wyrażamy 
Jej go towość  współpracy i po mo cy  w tym kierunku,  
o ile to będzie leżało w naszej  mocy i możności .
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Twórcy czynu zbro jnego  Polski  Odrodzonej ,  
Kom end ant ow i  Legjonów,  p ie rwszemu Marszałkowi  
Polsk i ,  Józefowi Pi łsudskiemu ślemy gorące słowa 
miłości ,  czci głębokiej  i wdzięczności  za ogrom p o 
święcenia,  t rudów i pracy, włożonej  nad tytanicznem 
zadaniem odrodzenia i przeobrażenia duszy  narodu 
i pos tawienia Polski na wyżynie  mocars twowego z na 
czenia i na leżnego  Jej s tanowiska  w rodzinie narodów 
świata.  Zapewniamy  Braci naszych w Ojczyźnie o du- j 
chowej i plemiennej  z nimi wspólności  i solidarności  
w  utrzymaniu całości i nienaruszalności  granic i b ez 
p ieczeństwa Rzeczypospol i tej  Polskiej,  potęp iamy jak 
na jdosadnie j  wszelkie zakusy na Jej całość terytorjalną 
oraz spoistość wew nę t rz ną1'.

Deklaracja kończy się nas tępującemi  słowami  : 
Niech żyją Stany Zjednoczone  i prezydent,  Herbert  
h o o v e r  ! Niech żyje Rzeczpospol i ta Polska i prezy- 1 
d ent  Ignacy Mościcki ! Niech żyje Marszałek Piłsudski! 
Niech  żyje Związek Narodow y Polski !

ZAMIAST RAUTU NA ZAMKU OFIARA PANA 
PREZYDENTA NA BEZROBOTNYCH.

Corocznie  w Święto Niepodległości ,  obchodzone

dnia 11 l istopada,  j ako w rocznicę odzyskania  nie
podleg łego bytu,  odbywał  się do tychczas  wspania ły  
raut na Zamku Królewskim w Warszawie,  na k tóry 
o t rzymywało  zaproszenie  kilka tysięcy osób.

W tym roku na specjalne życzeń.e Prezydenta 
Rzeczypospol i tej  raut ten nie odbędz ie  się, zamias t  
t ego Pa n  Prezydent  przeznaczył  5.000 zł. na p o m o c  
dla bezrobotnych.

KOBIETY Z WSI POGRANICZNYCH W S Z E R E G A C H  
STZELECK1CH.

W Kodniówce (pow. Augustów)  powsta ł  żeński  
oddział  Z w. Strzeleckiego. Należy powi tać z r a d o 
ścią ten pierwszy zespół  żeński  na tamte jszym te re 
nie. Wieś Kodniówka rzuciła wezwanie innym ws iom  
do tworzenia żeńskich odz ia lów strzeleckich, da jąc  
tein piękny przykład uczucia pa tr jo tycznego i g o t o 
wości bojowej na pograniczu li tewskiem. Niech o d 
działy żeńskie s taną się bodźcem pracy dla oddz ia łów  
męskich,  rywalizując z niemi szlachetnie i da jąc jak  
na jbogatszy  plon ze swoich wysiłków.

Co robią posłowie podhalańscy.
W niedzielę dnia 18. października br. odbyły się 

w Nawyin  Targu  dwa zebrania delegatów' wsi i miast  
powiatu nowotarskiego  (700 osób),  na których posłowie 
podha lań scy  złożyli sprawozdanie  posels.de.  Do ze
branych  de lega tów przemawiali  posłowie . Potoczek,  
Gwiżdż,  Sanojca,  Różak i sena tor  Klemensiewicz.  Po 
przeds tawieniu zab iegów Rządu około utrzymania cen 
produktów rolniczych,  waluty,  opanowania  kryzysu 
go sp od a rc zeg o  i uspokojenia  s tosunków wewnętrznych,  
obrady  dotyczyły głównie spraw podhalańskich.  Prze- 
dewszys tk iem poseł  Gwiżdż szczegółowo omów. ł  po- 
kolei szereg spraw, które dotyczą  bieżących w y p a d 
ków. Jeszcze raz publicznie oświadczył ,  że w związku 
z reorganizacją administracji ,  którą przeprowadza  Rząd, 
Rabka,  Chabówka i Ponice będą  włączone do powiatu 
nowotarsk iego.

Sprawy witowskie wywoła ły dużo zamieszania  
i zan iepokojenia.  Towarzys two Oc hrony  Przyrody  lor- 
su j e  utworzenie Parku Narodowego  w Tat rach i za
biega,  by o t rzymać  m and a t  o rganizowania  Parku.  Jako  
a r g u m e n t ,  uzasadniający tworzenie  Parku,  podaje  T o 
warzys t wo  okoliczność,  że Czesi  rooią w Tatrach Park 
i nie trzeba dać się im w t e m  uprzedzić.  Ponieważ Czesi 
■rozpoczęli zakładanie Parku Naro do wego  w Tatrach od 
wycinania  lasów, bu do wy  dróg,  kolei i kolejek, hoteli, 
b y  przez uprzemysłowienie  udostępnić turystycznie,  
s p o r to w o  Tatry dla turys tów zagranicznych — T o w a 

rzystwo Ochrony  Przyrody  wydało odezwę do  C z e 
chów, by robili taki park jaki chcą pp. p rofesorowie ,  
to znaczy zamknęl i  Tatry przed pochodem cywilizacji.

Ludność miejscowa obawiając  się, że przez u two
rzenie parku w Tatrach nas tąp ią  zmiany  w s poso bi e  
użytkowania hal i lasów, z n iepokojem śledzi robotę  
pp. profesorów. W ubieg łym roku wyjechała do W a r 
szawy delegacja górali i była przyjęta przez p. pre-  
mjera Sławka i p. min. Składkowskiego .  Rząd o św ia d 
czył, że pieniędzy nierna na tworzenie  parku i że ża
dne  prawo nabyte  dawniej  i nadane  przez kró lów
polskich nie m oże  być uszczuplone.

Kiedy przyjechała do Witowa Komisja wojewódzka  
i w Jej gronie spos t rzeżono jednego  z profesorów
z Towarzys twa Ochrony  przyrody,  ktoś rzucił pog łoskę ,  

1 że komisja przybyła robić park.
Po wypadkach  Witowskich wyjechała delegac ja  

do  Warszawy,  a nas tępnie  prowadzona  przez pos ła  
Gwiżdżą była przyjęta przez pana Wojewodę  k rak o w 
skiego,  który oświadczył ,  że komis ja wojewódzka mia ła 
za cel lustrację gospodark i  lasowej 7-gmin.  Lustracja 

| wykazała znakomi ty  stan gospodarki  lasowej.  W końcu 
zapewnił  Pan Wojewoda  delegację,  że Rząd  nie d o 
puści do pokrzywdzenia  ludności  w związku z akc j ą  
tworzenia Parku w Tatrach.

Po konferencji odbytej  w Chochołowie  pr zez  
! posła Gwiżdżą  z de lega tami  7-gmin,  zwoln iono  n a



10 . G A Z E T A  P O D H A L A Ń S K A ' Nr. 43

J e g o  interwencję a resztowanych z więzienia sądeckiego.  
W  końcu  stwierdził  pose ł  Gwiżdż,  że Rząd i Sejm 
podz ie la ją  s tanowisko  posłów podnalańsk ich w sprawie 
n ie tworzenia  parku w myśl  żądań pp. profesorów.

W  ogólnośc i  sprawy lasowe i Parków będą przed 
m io te m  spec ja lnego  zainteresowania  Komisji  lasowej,  
k tóra  zawiązała się przy grupie  regjonalnej  BBWR. 
w Krakowie.

W  sprawach  klęsk e lementarnych  (powódź)  
ośw iadczył  pose ł  Gwiżdż,  że odby ł  konferencję z pp_ 
Mi nis t rami  Skarbu,  Rooót  Publ icznych i Reform Rol 
nych .  P. Min.  Reform rolnych zapewnił ,  że poczyni ł  
s ta ran ia w Banku Rolnym celem odroczenia na 1 rok 
sp ła ty  rai i procentów od pożyczek zaciągniętych 
przez  ludność  dotknię tą  klęską powodzi  w b a n 
ku .  Równocześnie  będzie wniesiony przez Rząd 
pro j ek t  us tawy,  która ureguluje  wogóle  sprawy p o 
da tk o w e  rolników na wypadek  klęsk e lementarnych.  
N a  bu dowę  zerwanych mostów i wzmocnien ia  o b w a 
ło w ań  będzie w y asygnow an ą  kwota 400 tys.  zł., która 
zos tan ie  rozdzieloną  na województwo krakowskie 
i kieleckie.

W  związku ze sp isem ludności ,  który odbędz ie  
się w grudniu  br.,  zwrócił  się poseł  Gwiżdż  z g o r ą 
c y m  wezwaniem do  ludności  Spiszą i Orawy,  by 
nie  dawała  posłuchu  agitacji p rowadzonej  od zewnątrz 
za p o d a w a n i e m  się przy spisie za Słowaków. Podniós ł  
p r zy te m  radosny  fakt, że w czasie obecnie przepro
wad zo n y ch  wyborów gmi nnych  w Czechosłowacj i  
po jawiła  się w powiecie spisko-nowowie jsk im lista 
wyborcza  polska,  która skupi ła 84 głosy i zyskała 
kilka m an d a tó w  radzieckich.

W dyskus ji  i rozmowach de lega tów z posłem 
G w iż d ż e m  podn ies iono  katastrofalne położenie rolni
k ó w  z powodu pryszczycy i me tod  s tosowanych  przy 
zwalczaniu tejże. Pasza przygotowana  na zimę została 
w lecie zużytą  przez zamknię ty  w oborach inwentarz.  
Wskutek  zamknięc ia  ja rma rkó w nie można  pozbyć 
się części inwentarza,  by resztę przezimować.

Długotrwałe słoty w okresie zbioru zbóż i siana 
s p o w o d o w a ł y  zepsucie p łodów w południowej  i za 
chodnie j  części Podhala  i tylko skie rowanie  wielkich 
t r a n sp o r tó w  siana może  uratować  warsztaty rolnicze 
o d  ca łkowitego  upadku.  Pryszczyca i zniszczenie zbio
r ó w  wskutek  deszczów są k lęskami e lementarnemi  na 
Po d h a lu ,  winne  być obję te  akcją doraźnej  pomocy 
prow adz on e j  przez Rząd. M. F.

JAK NAS  IN F O R M U JĄ  Dyr. I. G im nazjum  
im.  św. A nny  w Krakowie,  Ja k ó b  Zachemski  z dn iem
1 paźdz ie rn ika na własne żądanie został  p rzeniesiony 
w stan spoczynku.  Jak słychać,  ma objąć kierownictwo 
zakł ad u  szkoły średniej  u Norber tanek.

P. ANDRZEJ K RZ EPT OWSK I wicedyrektoi  B a n 
ku Po dhal ańsk iego  w Zakopanem,  uzyskał  w tych  
dniach na Uniw. Jagieł ,  tytuł magistra praw.

MIESIĄC ŚLĄSKA.
„Miesiąc Ś l ą sk a“ Związku O bro ny  Kresów Z a 

chodnich odbędzie  się na terenie całego pańs twa  
w czasie od I go do 30-go l is topada 1931 r. Ce lem 
tej imprezy jest  p i op a g a n d a  Śląska i związanych  z tą 
dzielnicą zagadnień,  jak również zebranie funduszów 
na pracę polską  na Śląsku.

P rotektorat  nad  „Miesiącem Śląska" objęli : Pan  
! Prezydent  Rzeczypospol i tej ,  prof. Ignacy Mościcki  
* oraz Pan  Marszałek Polski ,  Jozef  Piłsudski .

Komitet  Honorowy  s tanowią  : p premjer  A. Pry- 
stor, p. min. B. Pieracki, p. min. J. Jędrzejewicz,  p.  
min. gen.  F. Zarzycki,  p. min. A. Kuehn,  p. min. I. 
Boerner,  p. marsz.  K. Świtalski,  p. marsz.  Wł Racz- 
kiewicz, woj. M. Grażyński ,  prez. St. Bukowiecki ,  gen. 
R. Górecki ,  inż. Cz. Klarner,  inż. E. Kwiatkowski ,  
pa tron Wł. Seydlitz.

Prezydjum Komitetu Organizacyjnego  ukons ty 
tuowało się jak nas tępuje  : dyr. Br. Hełczyński  (prze
wodniczący),  p rezes  H. Gruber ,  dr. I. Nowak (zas tępcy  
przewodniczącego) ,  dr. St. Kudlicki,  M. Zaleski ( se 
kretarze) v-min.  J. Kożuchowski,  dyr. R. Starzyński ,  
dr. M. Wil imowski  z Katowic,  starosta J. Wyglenda  
z Rybnika (członkowie Komitetu).

W skład Komitetu Wykonawczego  weszli: dr. J. 
Trzciński,  ks. prałat  J. Czechowski ,  inż. Fr. Bąkowski ,  
dr. R. Konkiewicz,  dyr. M. Korzeniewski,  dr. J. Nowak.

Udział związków i organizacyj w Miesiącu 
Śląska.

Już  obecnie szereg organizacyj  społecznych  zg ło
sił akces do Komite tu Organizacyjnego,  deklarując 

j współdz ia łanie w akcji „Miesiąca Śląska".  Dotąd z g ł o 
siły swój udz ia ł :  Związek G m in  Wiejskich,  Związek 
Miast  Polskich,  Cent ra lny  Związek Pol. Przem. Górn .  
Handl .  i Finansów,  Związek Banków w Polsce,  Zwią- 

J  zek Związków Zawodowych w Polsce,  Związek Straży 
Pożarnych,  Związek Harcerstwa Polskiego,  S to w a r z y 
szenie Urzędników Skarbowych R. P., Federacja  Pol- 

| skich Związków Obrońców Ojczyzny ,  S towarzyszenie  
Rezerwistów i b. Wojskowych,  Rodzina Wojskowa,  
Tow.  iin. Adama Mickiewicza, Touring-Klub ,  Związek 
Polskiej  Młodzieży Demokratycznej ,  Związek Pracy 
Obywate lskie j  Kobiet.

Komi te t  Organizacyjny  „Miesiąca Śląska" wzywa 
i tą d rogą  organizacje społeczne,  gospoda rcze  i kul tura l

no-oświatowe o jak najliczniejszy ich udział  w pracach 
i imprezach „Miesiąca Śląska".  Zgłoszenia i zapytania  

I należy kierować pod  adresem Komite tów ‘ Wojewódz-
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kich „Miesiąca Ś ląska",  Powia towych lub Lokalnych.
Adresy Komite tu Stołecznego i Komitetów W o 

j e w ódz k ic h  są nas tępujące  : Warszawa ul. Hipoteczna  
8. teł. 533-28 Katowice ul. Pocztowa Ib. tel. 20 71.. 
P o z n a ń  ul. Fredry  7. tei. 40 56 Toruń  ul. Kope rn ika  5 
tel. 503 Kraków ul. Wielopole 4. 122-87.

■ ■

j g i l  K R O N I K A■ WsJ m
m ■

WALNE ZEBRANIE Ogn iska  Zw. Po dhal an  
w  Krakowie odbędz ie  się w piątek dnia 30 bin. o godz.  
b  ej wieczorem w sali Małop.  Twa Roln. Plac Szcze 
pański  8, z nas tępującym porządkiem obr<id : 1) O d 
czytan ie  protokółu 2) Sprawozdanie  prezesa,  3) S p r a 
wozdanie  kasowe,  4) Sprawozdanie  Komisji  Rewizyjnej 
i wniosek o abso lu tor jum 5) Wybór  nowych Władz,
b)  Wniosk i  i zapytania.
M . Dusza  sekretarz D r. F. C tkowski prezes.

URZĘDNICY MINISTERSTWA PRACY i OPIEKI j 

S P O Ł E C Z N E J ,  celem uczczenia pamięci  śp, Dra F ra n 
c iszka  Pa je rskiego,  ofiarowali  oprócz wspaniałego 
wieńca ,  sum ę 200 zł. na „Dom L u d o w y 11 w Buk owi 
nie,  k tórego śp. Zmarły był członkiem.  1. G.

W UB. NIEDZIELĘ odbył się w N. Targu  wiec 
s t ronnictwa  ludowego,  na którym obecny  był poseł,
Dr. Putek,  który omówi ł  obecną  sytuację pol i tyczną 
i gospoda rczą  państwa.

JAK SIĘ DOWIADUJEMY urzędnicy Magist ratu 
mias ta  N ow eg o  Targu  nie otrzymal i  pensji  za m ie 
siąc październik.  Gmi na  chcąc koniecznie zaradzić 
' t akiemu stanowi,  sprzedała część drzewostanu  w swych 
lasach. Niestety kupców nie było,  — sprzedano  drze 
w a  zaledwie za kilka tysięcy złotych w gotówce.

KURS PRZECIWJAGLICZY DLA LEKARZY 
rozpocznie  się w Państwowej  Szkole Hlg jeny  dnia 18 
l i s topada  i będzie trwał do 25 l is topada rb. Zgłosze
nia na kurs przyjmuje  Sekretarjat  Pańs twowej Szkoły 
iHigjeny, Warszawa,  ul. Chocimska  24.

W UBIEGŁĄ sobotę Zarząd Och.  Str. Poż.  w Cz a r 
ny m  Dunajcu urządził  zabawę taneczną,  'k tóra  p r z y 
n ios ła  101'43 zł. czystego dochodu.  Pieniądze te p rze
znaczono na cele orkiestry dętej tamt.  Str. Pożarnej .

W PONIEDZIAŁEK dn. 19 bin. koło godz iny  
■9 wieczór wybuch!  pożar  w zabudowaniach  g o s p o 
darsk ich  p X. w Morawczynie.  Pożar  zniszczał  zupełnie 
zabu dow ani a  gospodarcze ,  p rzyczem bydło i część 
sprzę tu  d o m u w e g o  zdołano  uratować.  Na miejsce po- 
_żaru zjechały okol iczne straże pożarne a t o : z Cz. 
D u n a jc a ,  Długopola,  P ieniążkowic  i Działu,  które j e d 
n a k  z braku  wody akcji ratowniczej rozwinąć nie m o 
gły. Przyczyny pożaru  nieznane.

SZCZĘŚLIWI MIESZKAŃCY szczęśl iwego miasta,  
k t ó r y m  t rudno  wpaść  z deszczu pod rynnę.  Mowa 
<o N o w y m  Targu,  gdzie np. przy ul. Ludźmierskiej

większość  dachów nie ma rynien.  Jes t  to jednak  t rochę  
n ieprzyjemne dla przechodniów,  bo woda  z dach ó w  
kapie im za kołnierz. Ale to tylko podczas  deszczu.

OSTRZEGAMY PRZED NIEUCZCIWYMI A G E N 
TAMI. Po wsiach naszych uwijają się od j ak ie goś  
czasu różni agenci ,  którzy nam aw ia ją  ludzi do  a s e k u 
rowania się na życie. Agenci ci poda ją  warunki  ustnie 

zupełnie odm ienne  od pod awanych  w polisach.  O b i e 
cują bowiem korzystne pożyczki ,  wypłacenie premji  
i td. Ty mc za se m okazuje się, że premje Tow. asek.  

i płacą jedynie w śmier te lnych wypadkach ,  a żadnych  
pożyczek nie udzielają.

Os t rzeg am y więc, aby ludność  nie dała się n a 
bierać p o d o b n y m  agentom,  a jeżeli coś podpisu je,  niech 
dobrze zapozna  się z treścią zawartą w polisach i nie 
polega  na ustnych wyjaśnieniach.

Radzimy tym, których agenci  w błąd w p r o w a 
dzili, aby wnieśli wspólnie  skargę do sądu o oszustwo.

W UBIEGŁYM TYGODNIU jakiś n ieznany z ło
dziej zakradł  się w nocy do piwnicy p. dyr.  Mroza  
i skradł  na jego  szkodę  furę węgla i drzewa. — Za 
czyna się obecnie sezon dla p taków niebieskich —  
nie przebierają oni w żadnym towarze,  potrafią nawet  
bezczelnie dzielić się z iemniakami  na cudzem polu.  
Niechże ci „panowie" wiedzą,  że takie es kapady  k o ń 
czą się prawie zawsze „kozą".

PRZENIESIENIE ZARZĄDU POWIAT. KASY 
CHORYCH z Nowego Targu  do Zako pa ne go  daje 
się teraz dotkliwie odczuwać  interesantom z okol ic  
Krościenka,  Chabówki  i Jabłonki ,  którzy mając  na we t  
czasem mało  znaczącą sprawę zmuszeni  są tracić dwa 
dni czasu. Koniecznem jest  w interesie ogółu,  a b y  
zostawić star. ten co był p rzedtem —  ewentua ln ie  
rozszerzyć zakres załatwiania spraw w N ow y m  Targu .

SĄD UNIEWINNIŁ W Ó J T Ó W . G .o śną  była na  
Podhalu  sprawa nadużyć,  których miało dopuścić się 
4 wójtów podhalańsk ich przy rozdzielaniu z a p o m ó g  
dla bezrobotnych.  Szerokim echem odbiła się ta w ia 
do m ość  na łamach dzienników i tygodn ikó w w Polsce,  
które me czekając na wyrok sądu,  orzekły winę wój 
tów i nazwały oszustami  i zbrodniarzami  ludzi n ie 
winnych,  którzy nie mogli  się bronić czekając na wy
rok sądu.  Dnia 23 października br. zjechał  do N o 
wego Targu  z N ow ego Sącza Sąd, który uniewinni ł  
oskarżonych od zarzuconych im zbrodni i skazał  Skarb  
Państwa na ponoszenie  kosz tów procesu.  Wójcia :

1 Arendarczyk,  Gracz, Pyka i Kościelniak zostali przez 
i Sąd uniewinnieni .

D z i a ł  s p o r t o w y .

DNIA 18 bin. rozegrane zostały zawody  piłki 
j nożne j na boisku spor towem w Suchej p o m i ę d z y
| t amte jszą  drużyną  „Strzelca",  a d ruży ną  Sokoła z N o 

wego Targu.  Drużyna  nowotarska  była zaprosz ona  
przez zespół  ze Suchej.  P iękną  grę na gr ad za ły  
liczne oklaski  zg romadzonej  publiczności .  W y n ik  
2:4 na korzyść  drużyny nowotarskiej .
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Za ten dział  Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

N lE  P S U J C I E  W Z R O K U
P R Z Y  L I C H E M  Ś W I E T L E ! ! !

Jedynie
N A F T A

podwójnie rafinowana —  świeci jak 
elektryka i nie wydziela gazów trujących

Komisowy skład na powiat nowotarski
— sprzedaż hurtowa i częściowa —

A. Z A PIÓRKOWSKI
Telefon 19. — NOWY TARG — Rynek 13.

Dr. Fr. CISZEK
lekarz w Czarnym Dunajcu

przyjmuje chorych do 9 3 0  przed połudriem i od 
godziny 2  giej po południu.

Reklama
dźwignią i?

handlu •  t

Rozkład jazdy Ważny od 4|JC do 15|V 1932.
1 Nr. Rodzaj Skąd NOWY TARG Dokąd K u r s u j e  o d - d o
pociągu pociągu przyjad odjazd

6116 os obo wy Zakopane 1-43 1-49 Kraków
6115 n Kraków 4-50 4-55 Zakop ane
6551 mieszany N ow y Targ — 5-10 Sucha Hora
6171 Chabówka 6'52 ; 9-05 Zakopane P r z e w ó z  p o d r ó ż n y c h  w  -j k i .

632A osobowy Zakopane 7-01 j 7-05 Krynica od 15 VI do  15/IX.
6103 pospiesz. Warszawa 7-32 1 7-36 Zakopane od 30, V do  3 'X
6552 mieszany Sucha Hora 8-42 — Nowy Targ
6114 oso bowy Zakopane 8-57 9-02 Kraków
6101 pospiesz. Kraków 11-34 11-38 Z akopane

od 15,V do 3/X.6112 o sobow y Z akop ane 14-20 14-32 Kraków
6135 n Chabówka 14-25 14-32 Zakopane od 4/X 931— 21, V 932

6111 « Kraków 14-30 : 14-40 Zakopa ne od 15 V do 3 X.

6134 w Zakopa ne 14-30 14-34 Chabówka od  4 X931 —  21, V 932

6553 mieszany Nowy Targ —  j 14-45 Sucha Hora
6554 n Sucha  Hora 18 07 — Nowy Targ
633A osobow y Krynica 19-01 19-07 Zakopane od 15/VI do 15 IX
6036 r> Zakopane 19 0 6 19-10 Katowice w  n ie d z .  i ś w ię t a  o c U 1 7 V  d<> -27X ,  

t od  13 X I I .  do 27  X II  9 3 2 1 2 0  V 3 4 -

6102 pospiesz. Za ko pan e 1931 1 9 3 3 Kraków
6113 o s obow y Kraków 2 0 1 4 2 0 1 9 Zakopane
6037 » Katowice 2 M 6 21-20 Zakopane

w s o b o t ę  i d n ie  | >rz p d ś \v i;d  16 \
2 6  IX - 12  X II— 2 6  1111 1 i  >21 V 9 3 2

6104 pospiesz. Zakopane 22-41 22-43 Warszawa od 30/Y do 3/X.

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI N O W Y  TARG, RYNEK 4 . 1 - s z e p . ,  TELEFON Nr 10.

P rzedpłata roczna w Polsce 8 zł. pó łroczna  4  zł. kwarta lna  2 zł.
w Ameryce rocznie 2 doi., półrocznie  1 dolar.

W ychodzi na każdą niedzielę.  — Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Ceny ogłoszeń: cała s trona  100 zł., za s t ro n y  50 zł., za ‘/* 
strony 30 zł., za '/a strony 18 zł. Od ogłoszeń długoterminowych 

odpowiedni rabat.  Konto czek. P, K O. W aiszaw a 151.902.
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